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Z Sejmu.
W arszaw a, 29. m arca .

W czo ra jsze  po s ied zen ie  Izb y  w ypełn iło  ca łk o w i­
cie ek sp o se  m in is t r a  M ichalskiego, tw a jące  3 g o d z in y  
z p ó łg o d z in n ą  p rz e rw ą .  Iz b a  była  w kom plec ie ,  
p rz e m ó w ie n ia  w y s łu ch an o  z z a in te re so w an ie m  i w 
ogó lne  111 sk u p ien iu .  J e d n ą  rzeczą, k tó ra  m o m e n ta l ­
n ie  r z u c a ła  się w oczy, to by ła  w ie lka  sp ra w n o ść  
te c h n ik i  m ów cy.

Tuż p rz e d  p o s ied zen iem  ro z d a n o  d ru k i  m in  
s k a rb u ,  w k tó ry c h  z e b ra n o  m a te r ja ł ,  d o ty czący  n a ­
szych  s to su n k ó w  f in an so w y ch ,  do tychczas  n iew idz iany . 
Dane s ta ty s ty c z n e  o z a g ra n ic zn y m  h a n d lu  P o lsk i  
w la ta c h  19, 20 i 21, do tyczące  tego  m a te r ja łu  ta ­
blice, ze s taw ien ie  d łu g ó w  i g w aran cy j  f in an so w y ch  
do d u ia  3 i  g r u d n ia  1921 r., wreszcie  zes taw  p re le -  
m in a rz a  i rz e c z y w is ty ch  w ydatków  i d o ch o d ó w  za 
r o k  1920-21.

W rażen ie ,  jak ie  m ow a w y w arła  n ie  da się s p r e ­
cyzow ać  jeszcze dzisiaj, o g ro m  m a te r ju  zaskoczy ł  
n a o g ó ł  posłów . W y s ta rczy  w skazać, że fak tyczn ie  
zam k n ię to  p ie rw sz y  r a z  r a c h u n e k ,  że n ie d o b ó r  w ew­
n ę t r z n y  p a ń s tw a  za czas  n iep o d leg ło śc i  w ynosi  
221.988 m il jonów  m arek ,  d łu g  w e w n ę trz n y  251.229 
m iljonów  m a re k ,  a d ług i  z a g ran iczn e  s ięga ją  su m v  
283.379.610 do la rów .

S ensac ję  w ie lką  w yw oła ła  zapow iedź  m in i s t r a  
Mielialskiego, iż pod  kon iec  teg o  r o k u  z a m ie rza  p r z y ­
stąp ić  do o rg a n iz a c j i  b a n k u  b ile tów  i do w p ro w a d z e ­
n ia  w alu ty  po lsk ie j .  Z asa d n ic z y m  w a ru n k ie m  r o z p o ­
częcia  ty ch  p r a c  je s t  ró w n o w a g a  budże tow a, a ta  
zespa la  się ca łkow icie  z ró w n o w a g ą  g o sp o d a rczą .
1 •. J ako je d e n  z w ie lk ich  b ra k ó w  w skazyw ali  wy- 

1 c i  f inans iśc i  b r a k  zasadn iczej  l in j i  p rzew o d n ie j  
w e 'opose, je d n o cześn ie  w skazyw ano ,  że inw estyc je  
™ " T Za m in ‘ Pc k ry ć  p o życzką  zag ran iczn ą ,  n ie  

7,1(n UiaW-Si!ly’ S4t w idok i d la  u zy sk an ia  zag ra -  
“  , P.ozy ° zJii p ań s tw o w e j  a n ie  dla in s ty tu c j i  
p r y w a tn e j ,  j a k ą  je s t  P . K. K. P

D ysitusja  n a d  ek sp o se  odbędz ie  się w p rz y s z ły
w to rek .

Zakończenie Targu.
W Ciągu ca łego  czasu  t rw a n ia  I I  T a rg u  P o z n a ń ­

sk iego  ilość  zw iedza jących  go  o sób  była b a rd z o  
liczną, a w so bo tę  i n iedz ie lę  n ap ływ ające  m a sy  
pub l iczn o śc i  tw o rz y ły  w s to su n k o w o  w ąskich k o r y ­
ta rz a c h  z w a r ty  t łum , m ie jscam i g rożąc  n ieo m a l  
k a t a s t r o f ą ;  w p on iedz ia łek ,  w chwili, gdy  zm ęczen i  
p r a c ą  u rz ę d n ic y  og łos il i  oko ło  g o dz iny  .4 kon iec  

a rgu , sy tu ac ja  s ta ła  się n a p ra w d ę  g r o ź n ą :  n iez l i ­
czone t łu m y  c iekaw ych  n a p ie r a ły  p rz y  w ejśc iu  
ty m czasem  ty s iące  osób  zw iedza jących  opuszcza ły  
paw ilony , tak, że ty lko  dz ięk i d o sk o n a łe  d z ia ła jącem u  
p e rso n e lo w i ta rg o w e m u  zdo łano  w s to su n k o w o  
k ró tk im  czasie  p u b liczność  u su n ąć .

O lb rzy m ie  sa le  opusto sza ły ,  p ry m ity w n e  p r o ­
w izo ryczne  s to ły  o raz  półki, na  k tó ry c h  p o p rz e d n io  
f ig u ro w a ły  okazy, św iecą  pus tkam i.  W szędzie  r o z ­
poczęto  g o rączk o w e  pakow an ie .  T w arze  kupców  
1 p rzem y sło w có w  zm ęczone ale pe łne  zadow olen ia  
•^wiadczą o tern, że by ł  ob fi ty  plon. P ew na  m n ie jsza  
tf iha  b iskw itów  o t rz y m a ła  zam ów ień  na  ni m nie j,  

więcej, ty lko  — 27 w a g o n ó w  t o w a r u ; ku p cy  sk ó r  
c hcie ij p o d o b n o  t a r g  opuśc ić  za raz  w p ie rw szy ch  
uniach  w obawie, że n ie  p o d o ła ją  zam ów ieniom ...

0 ty lko  tak ie  dw a p rz y k ła d y  dla  c h a ra k te ry s ty k i  
'^ s k o n a ły c h  rezu lta tów , jak ie  ty m  razem  I I  T a rg  
t  ° z n a ń sk i  osięgnął.

Nie w sp o m in a jąc  o o lb rzy m ie j  rzeszy  kupców  
1 P rzem ysłow ców , n aszych  ro d ak ó w , p rz y b y ły c h  
llajiiczn ie j z W ie lkopo lsk i  o raz  P om orza ,  n a leży  
? r a d °§ c ią  s tw ie rdz ić  l iczny  u d z ia ł  G dańszczan , 

ó rzy  okaza li  w ielkie z a in te re so w an ie  dla naszego
in zem ysju , w z ro zu m ien iu  jego  w ażnośc i  dla ro z w o ju  
Q o ineg 0 m i a s t a ; z p rz y je m n o śc ią  też og ląd a l iśm y  

azy f i rm  g d ań sk ich ,  z p o ś ró d  k tó ry c h  n a  spec ja lną  
r ó w g ^ z a s łu g u ją  p iękne  s ty low e m eble .  M ałopolska 

n ie j  w ykaza ła  duże za in te re so w an ie  I I  T a rg iem

P o z n a ń s k i m ; n a jm n ie j  s to su n k o w o  p rz y b y ło  k u p ­
ców  i p rz e m y s ło w c ó w  z b. K ongresów ki.  „ M n ie j­
szość  n a ro d o w a "  tu  i owdzie, choć  n a o g ó ł  n ie liczn ie ,  
b y ła  ró w n ie ż  n ie s te ty  i na  n a s z y m  t a r g u  r e p r e z e n ­
to w a n a .

Z p o ś ró d  p rzed s taw ic ie l i  z a g ra n ic y  k u p cy  f r a n ­
cu scy  okaza li  w ie lk ie  z a in te re so w an ie  dla w szystk ich  
b ra n ż  p rz e m y s łu ,  k tó ry c h  p r o d u k ty  m o g ą  znaleźć 
za s to so w an ie  p rz y  o d b u d o w ie  p ó łn o c n y c h  d e p a r t a ­
m e n tó w  F ra n c j i ,  p ośw ięca jąc  sp ec ja ln ą  uw ag ę  spółce  
bu d o w lan e j  „O sa d a " .  R ów nież  w ielk ie  za in te ro so -  
w anie  d la  n a szeg o  p rz e m y s łu  b u d o w lan eg o  okazali 
k u p c y  du ń scy ,  p rz y b y l i  do P o z n a n ia  w raz  z n a sz y m  
k o n su le m  z K openhagi.

Całość  tego rooznogo  t a r g u  w y p a d ła  n a o g ó ł  b a r ­
dzo  z a d aw a ln ia jąco  ; n a  szczegó lne  u zn an ie  zasługu je ,  
rzeczyw iśc ie  bez za rzu tu ,  fu n k c jo n o w an ie  w c iężkich  
w a ru n k a c h  m ieszk an io w y ch  u rz ę d u  k w a te ru n k o w eg o .

Wniosek nagły Zw, Łud.-Har.
w spraw ie niewykonania ustaw y i nowym  
wym iarze pensji dla w dów  o sierot po 

urzędnikach.
D nia  28 l ipca  r o k u  1921 Se jm  U staw odaw czy  

R zeczypospo li te j  P o lsk ie j  uchw ali ł  u s taw ę  w sp ra w ie  
no w eg o  w y m ia ru  p en s j i  w dow om  i s ie ro to m  po 
u rz ę d n ik a c h  celem po ło żen ia  k re s u  w a ru n k o m  w p ro s t  
g łodow ym , n a  k tó re  sk azan e  są  w sp o m n ian e  w dow y 
i s ie ro ty .  Choć sp ra w a  ta  b y ła  n a g łą  i oznaczała  
b a rd z o  n ie s te ty  sp óźn ione  sp e łn ien ie  o b o w iązku  e le­
m e n ta rn e g o  p a ń s tw a  po lsk iego , w obec  w dów  i s ie ro t  
po  u rz ę d n ik a c h ,  r z ą d  uw aża ł  za w sk azan e  w ydać  
ro z p o rz ą d z e n ie  w ykonaw cze  d o p ie r o  po  u p ływ ie  
t rz e c h  i p ó ł  m ies ięcy , a m ianow ic ie  10 l i s to p a d a  
r o k u  1921. Na tern n ie  koniec . U p ły n ę ło  d a lszych  
m ies ięcy  cz te ry , ogó łem  s iedem  i p ó ł  m ie s ięcy  do 
chw ili  l iczącej od u ch w a len ia  u s taw y, a w do w y  i s ie ­
r o t y  wciąż jeszcze  n ie  o t r z y m u ją  pensji ,  p r z y s łu g u ­
jących  im  na  zasadz ie  u s ta w y  w spom niane j .

O becnie , ja k  g d y b y  d la  szykany ,  d la  u t ru d n ie n ia  
i s ie ro to m  k o rz y s ta n ia  z pow yższych  pensy j ,  n ie k tó re  
w ładze  k o m p e te n tn e  (k u r a to r j a  szko lne)  z a ż ą d a ły  od 
w dów  i o p iek u n ó w  s ie ro t  d o s ta rc z e n ia  s z e re g u  
d o k u m e n tó w  w czasie  tak  k ró tk im , że j e s t  to  w p ro s t  
n iew y k o n a ln e  d la  in te re so w a n y c h  osób.

Z n an e  są  n am  w ypadk i,  w k tó ry c h  k u r a to r ju m  
szk o ln e  n a d a ło  lis t,  w zyw ający  w dow y  i op iek u n ó w  
s ie ro t  do d o s ta rc z e n ia  o w ych  dok u m en tó w , na  poczcie  
d n ia  14 m arca ,  n a z n acza jąc  jako  t e rm in  p re k lu z y jn y  
dz ień  16 m arca .

A więc R ząd  i w ładze  rząd o w e  o c iąg a ły  s ię  d o ­
tą d  s ied em  m ies ięcy , a o d n o śn y m  w dow om  i o p ie ­
k u n o m  s ie ro t  d an o  je d n ą  d o b ę  do w y sz u k a n ia  d o k u ­
m entów , w zględnie  do p o s ta r a n ia  się  o n ie  i d o s t a r ­
czen ia  ich  k u r a to r ju m  szko lnem u . Są  to  s to su n k i  
w p ro s t  k o m p ro m itu ją c e  p ań s tw o  p o lsk ie  i z a k ra w a ­
jące  n a  d rw in y  z w dów  i s ie ro t .

W obec  tego  niżej p o d p isa n i  s taw ia ją  w n iosek  
n a g ły  :

W ysok i Sejm  ra c z y  u c h w a l ić :  W zyw a  się
rząd ,  ażeby  bezw łoczn ie  w y k o n a ł  u s ta w ę  z d n i a  28 
l ipca  r o k u  1921 w sp ra w ie  w y m ia ru  p en sy j  w dow om  
1 s ie ro to m  po u rz ę d n ik a c h ,  i to w w a ru n k a c h ,  nie 
u t ru d n ia ją c y c h  lecz ja k n a jb a rd z ie j  u ła tw ia ją c y ch  in ­
te r e s o w a n y m  osobom  k o rz y s ta n ie  z p raw , p rz y s łu ­
g u ją c y c h  im  n a  po d s taw ie  pow yższe j u s taw y.

Wnioskodawcy:
W arszaw a, dn ia  21 m a rc a  1922 r.

Obrońcy monopolu 
tytoniowego.

W  P o z n a ń sk ie m  i n a  P o m o rz u  za m o n o p o lem  
jest ,  n ie s te ty ,  Z jed n o czen ie  Z aw odow e  P o lsk ie  
i N aro d o w a  P a r t ja  R obo tn icza , — p o n iew aż  zaw sze 
n a ś la d u ją  soc ja l is tów  i b o ją  się, ż eby  im jak i 
k o m u n is ta  n ie  z a rz u c i ł  — £e p o p ie ra ją  in te re s a  
kap ita l is tów .

A więc chociaż  w R osji  sam  L e n iu  ośw iadczył, 
że p ró b y  soc ja lizacji  p rz e m y s łu  się n ie  uda ły ,  że 
w ró c ić  t r z e b a  do g o s p o d a rk i  k ap i ta l is tyczne j .  - -

N aro d o w a  P a r t j a  R obo tn icza ,  a za n ią  Z jednoczen ie  
Z aw odow a P o lsk ie  — p o p ie ra ją  m o n o p o l  i p o m a g a ją  
n iszczyć n a ro d o w y ,  po lsk i p rz e m y s ł  ze szk o d ą  dla 
s ta n u  robo tn iczeg o .

D arem n e  b y ły  d o tą d  w szelkie  pe rsw az je .  P o n ie ­
waż socja liśc i  są  za m o nopo lem , N a ro d o w a  P a r t j a  
R o b o tn icza  w b re w  p rz y k a z a n io m  ro z s ą d k u ,  idzie 
za nimi.

N ieszczęśliw e s tan o w isk o  Z jed n o czen ia  i N. P. R. 
o g ro m n ie  u t ru d n ia  p ra c ę  p o s ło m  C hrzęść .  N ar .  S tr .  
P r a c y  i in n y c h  s t ro n n ic tw t p rzec iw n y ch  m onopo low i.  
P rzy jac ie le  m o n o p o lu  p o w o łu ją  się n a  to, że N. P. R. 
i Z. Z. P. je s t  za m o nopo lem , więc w idocznie  r o b o t ­
n icy  teg o  ch cą  także.

Jeże l i  m o n o p o l  p rzy jd z ie  i z am kn ie  się liczne 
fa b ry k i  m nie jsze ,  a p rz e n ie s ie  się  w iększe, jeże li  
ro b o tn ic y  s t r a c ą  p ra c ę  — zaw dzięczać  to  b ę d ą  tym, 
k tó rzy  p o w in n i  ich  b ro n ić  w p ie rw sz y m  rzędz ie .

My, o p ie ra ją c  się  n a  p o d s taw ie  p o szan o w an ia  
p ry w a tn e j  w łasności,  b ro n ią c  w życ iu  spo łecznem  
zasad  ch rześc i jań sk ich ,  n ie  ch cem y  w yw łaszczen ia  
i zn iszczen ia  p rz e m y s łu  — lecz p r a g n ie m y  jakna j-  
więcej k w itn ący ch  fa b ry k ,  g d y ż  tam  ro b o tn ik  zna jdz ie  
ch leb  i oparc ie .

Je ż e l i  M ałopo lska  ehce zach o w ać  au s t r ja c k i  
m o n o p o l  7—  nie  m a m y  nic  p rzec iw  tem u. B ro n im y  
się  j e d n a k  p rzec iw k o  n a rz u c a n iu  n a m  i całej P o lsc e  
sy s tem u , k tó r y  w ogóle  ja k o  b łędny ,  z a r z u c a n y  
wszędzie, szczegó ln ie  w d a n y ch  w a ru n k a c h  n a sz e m u  
.  ańs tw u , sp o łeczeń s tw u  i ro b o tn ik o m ,  w y rz ą d z ić b y  
m u s ia ł  n ie p o w e to w an e  k rz y w d y  i szkody . Z b y t  k o sz ­
to w n a  to, a n ie  p o t r z e b n a  d la  P o ls k i  z ab aw k a .

D la tego  w o ła m y :  R o b o tn icy  w szy s tk ich  zaw odów , 
ku p cy  i p rzem y sło w cy ,  b ro ń c ie  n as  p rz e d  m o n o p o ­
lem  p ań s tw o w y m , żądajc ie  od pos łó w  N. P. R., aby  
zm ienili  swe s tan o w isk o  i n ie  z a p rz e d aw a l i  k o rz y śc i  
całej P o lsk i  i s ta n u  ro b o tn ic z e g o  dla  m rz o n e k  soc ­
ja l is tów  i au s t r ja c k ie j  b iu ro k ra c j i .

Chrześcijańskie Z jednoczenie Zw iązków  
Zawodow ych, Poznań, Skarbowa 12. 
i Komisja Organizacyjna Związku  

Tytoniow ców  Chrzęść.

N. P. R. po stronie żydów.
W n u m e rz e  6 8 . „ P o s t ę p u "  c z y ta m y :

„C zęs to  ju ż  z w ra c a l iśm y  uw ag ę  n a  to, że p o s ło ­
wie z „ N aro d o w e j"  P a r t j i  R obo tn icze j  u le g a ją  w p ły ­
wom  żydow skim . Mimo licznych  w y p a d k ó w  św ia d ­
czących  o tern w ym ow nie , posłow ie  e n p e e ro w c y  
sta le  się w ypiera li ,  w m aw ia jąc  ła tw o w ie rn y m  sw oim  
słuchaczom , że z ży d a m i n ie  id ą  w spóln ie .

O becn ie  już p o s ło w ie  z N. P. R. w y p ie ra ć  się 
nie b ę d ą  m ogli,  bo we w to re k  zaszed ł  n a  p łe n a rn e in  
p o s ie d z e n iu  Se jm u n a s tę p u ją c y  — sw o ją  d r o g ą  s m u ­
tn y  b a rd z o  — fakt.

U staw a o p o d s taw o w y ch  o b o w iązk ach  i p ra w a c h  
o f ice rów  W ojsk  P o lsk ich  za w ie ra  w a r ty k u le  t rzec im  
po s tan o w ien ie  o takie] t r e ś c i :

„O fice rem  W ojsk  P o lsk ich  m oże b yć  P o la k  o d ­
p ow iada jący , p rz e w id z ia n y m  ustaw o w o  w a ru n k o m , 
n iep o sz lak o w an y  o b y w a te l  P a ń s tw a  P o lsk ieg o " .

O a r ty k u ł  ten  po to czy ła  się na  p le n a rn e m  p o ­
s ied zen iu  w Sejm ie zac ię ta  walka.

Ż y d  —  socja lis ta  L ie b e rm a n n  zażądał,  a b y  słow o 
P o la k "  sk reś lono .

ż y d  H ar tg la s  zaś zap ro p o n o w a ł ,  w staw ić  w m iejsce  
p o w yższego  p o s ta n o w ie n ia  u s tę p  o b rz m ie n iu  n as tę -  
pu jącem  :

„O fice rem  W o jsk  P o lsk ich  m oże być  o b yw ate l  
P a ń s tw a  Polsk iego , o d p o w ia d a ją c y  p rz e w id z ia n y m  
u s taw o w o  w a ru n k o m , k tó re g o  p a t r jo ty z m  nie  u leg a  
w ą tp liw ośc i" .

Obie p o p raw k i  zd ą ż a ły  do  t fg o ,  a b y  s tan o w isk o  
o f ice ra  sta ło  się d o s tę p n e m  także  d la  żydów.

P o p ra w k i  żydow sk ie  n a  szczęście  upad ły .
Za p o p ra w k ą  U a r tg la s a ,  a więc za tern, żeby 

i żydzi m ogli  być o f ic e ra m i  w w o jsk u  po lsk iem , g ło ­
sow ali  p ró cz  soc ja l is tów  i żydów, także  posłow ie  
z N. P. R. P ie rw szy , k t ó r y  z tej g ru p y  w sta ł  i g ło ­
sow ał w m yś l  życzenia  w y ra ż o n e g o  p rzez  żydów  — 
b y ł  p a n  po se ł  H ertz .

P y tam y , czy cz łonkow ie  z N arodow ej P a r t j i  
R obo tn icze j,  a szczegó ln ie  ci, k tó rzy  widzieli i o d ­
czu li  z d ra d ę  o ficerów  — żydów  na  froncie ,  a lbo



cierpieli pod skandaliczną gospodarką oficerów — 
żydów na tyłach (intendenturach i magazynach) są 
tego samego zdania, co ich posłowie ?

Pytamy, czy dopuszczenie żydów do stanewisk 
oficerskich w wojsku polskiom jest zgodne z wolą 
polskiego ludu ? Gzy lud polski może mimo takiego 
nowego i jaskrawego dowodu obdarzać nadal zau­
faniem swojem posłów z N. P. R.

Nie ! Jesteśmy przecież wszyscy zgodni w tern, 
że ofioerem w wojsku polskiem, któremu do wycho­
wania wojskowego powierzamy młodzież naszą, może 
być jedynie Polak.

Że lud nasz nie chce mieć oficerów żydów, 
o tem się chyba posłowie z N. P. R. na niezliczonych 
wiecach i zebraniach przekonać mogli. Żadna wy­
mówka posłów enpeerowskich usprawiedliwić nie 
zdoła“.

Z przemysłu włókienniczego.
Przemysł włókienniczy zajmuje pierwsze miejsce 

w przemyśle polskim ze względu na liczbę zatru­
dnionych robotników oraz wysoką pozycję wywozo­
wą w bilansie handlowym. Przed wojną zatrudniał 
180.000 robotników', mając 2.000.150 wrzecion i 165.935 
krosien.

Ogniskuje się w trzech głównych okręgach : łódz­
kim, bielskim i białostockim, przyczem Bielsk i Biały­
stok, wyspecjalizowały się w wyrobach wełnianych, 
Łódź ma fabryki wełniane i bawełniane. Prócz tych 
głównych okręgów mamy mniejsze : częstochowski 
(przeważnie jilta) i Żyrardów (przeważnie len).

Ze wszystkich gałęzi naszego przemysłu, włó­
kienniczy najwięcej ucierpiał na wojnie. Okupanci, 
dążąc do stworzenia z nas swej kolonji rolniczej, 
skierowmli swą działalność niszczycielską przede- 
wszystkiem na przemysł włókienniczy, jako przemysł 
wielki. W r. 1918 przemysł włókienniczy w Kongre­
sówce nie istniał. W 1919 zaczyna odżywać i już 
w połowie 1920 zatrudnia 46.800 robotników przy 
750.580 wrzecionach, 12.922 krosnach. Jeszcze szy­
bsze było uruchomienie przemysłu włókienniczego 
w drugiej połowie 1920 r. W 1921 r., w miesiącu 
wrześniu — przed kryzysem — uruchomienie prze­
mysłu bawełnianego obliczone było na 70 — 80 proc. 
przedwojennego, a liczba robotników w samej tylko 
Kongresówce wynosiła 108.600. W październiku na­
stępuje kryzys : szybki rozrost kursu marki polskiej 
i nadzieja na spadek cen powstrzymały ludność od 
zakupów.

Fabryki, nie mając zbytu, zaczęły pracować po 
3 dni w tygodniu. Stagnacja trwała mniej więcej 3 
miesiące. W styczniu dało się zauważyć znaczne 
polepszenie, zaś wr lutym, według informacji przemy­
słowców uruchomienie Łodzi wyniosło 120 proc.
przedwojennego. . _

Polski przemysł włókienniczy przed wojną nnał 
charakter wybitnie eksportowy, przyczem okręgi 
łódzki i białostocki wysyłały olbrzymie ilości towa­
rów do Rosji i dalej na Wsehód, zaś okręg bielski 
wywoził głównie do krajów bałkańskich.

Wielkie uruchomienie przemysłu włókienniczego 
w ostatnich czasach tłomaczy się tern, że wzmożone 
zostały stosunki handlowe z Rumunją, dokąd niektóre 
fabryki wywożą 80 proc. swej produkcji, craz dużemi 
zakupami poczynionemu w Łodzi przez przedsta­
wiciela Wniesztorgu sowieckiego, a wreszcie na­
dzieją szybkiego zawarcia traktatu  handlowego 
z Rosją i Ukrainą.

Niewieścia moda.
Jedno z pism francuskich przynosi wiadomość, 

k tóra świadczy do jakich potworności doprowadza 
dzisiejszy świat handlujący chęć osiągnięcia jaknaj- 
większych zysków’. Wiadomość dotyczy mody, która 
obchodzi, naturalnie, przedewszystkim t. zw. „świat 
elegancki", myślący jedynie o strojach i zabawie. 
Świat ten pragnie ciągłych nowości, więc i w tym 
roku przedsiębiorcy wysilają swoje umysły, aby „no­
wości" dostarczyć.

I oto wymyślili modę która przeczy zarówno 
zdrowemu rozsądkowi jak i uczuciu ludzkości ; mia­
nowicie w sezonie najbliższym najszykowniejszym 
przybraniem kapeluszy damskich ma być girlanda 
z wypchanych zięb, sikor, rudzików i t. p. ptaków. 
Czy można przypuścić, aby kobiety którym naogół 
przypisuje się posiadania dobrego serca i rozwinię 
tego spółczucia, miały się zgodzić na podobnie krwio­
żerczą modę, która pociągnie za sobą wymordowanie 
miłjonów miłych, niewinnych ptasząt.

Szwajcarskie pismo spółdzielcze wyraża obawę, 
że żadne względy moralne nie powstrzymają kobiet 
od stosowania się do mody, choćby pociągała za 
sobą okrutne morderstwo. Twierdzi dalej złośliwie, 
że moda jest panią wszechwładną, że nie potrafią 
jej się oprzeć żadne względy i że gdyby naprzykład 
przyszła jej chęć uznać gniazdo z żywą gęsią za naj­
piękniejszy kapelusz, to zaledwie nieliczne jednostki 
odważyłyby się temu sprzeciwić.

To samo pismo mówi dalej, że możnaby wydać 
przepis, aby wszystkie damy, noszące na kapeluszach 
trupy ptaków, zamykane były na kilka tygodni do 
więzienia, któż jednak zagwarantuje, że siedzenie 
w więzieniu nie stanie się również modne ?

Czas pokaże, czy moda oparta na okrucieństwie 
opanuje na długo cały świat, przynosząc nowe mil- 
jony pomysłowym przedsiębiorcom, czy też ograni­

czy się do niewielkiej garstki bezmyślnych modniś 
i zaraz przsininie. W każdym razie z całą pewnością 
twierdzić można, że rzesze kooperatystek nie p rzy­
czynią się do jej podtrzymania.

K B O N I K A .
KALKNDARZYS

D z iś : Kwiryna
Jutro : Balbiny p.
Wschód słońca : 6,54, zachód 7,04.
Długość dnia : 12,40. Przybyło 4,08.

L u d n ość  p o w i a t u  ś m i g i e l s k i e g o .  W edług osta­
tniego spisu ludności, dokonanego po 80 września 192i r. 
wynosi 38589 m ieszkańców z czego przypada na Polaków  
33598 czyli 78,8“/, zaś na miasto Śmigiel przypada 5594 
mieszkańców w tem 4604 Polaków czyli 82,3 °j,.

B a c z n o ść  pp. radni 1 Ponieważ w niedługim czasie 
spodziewane jest uchwalenie przez Sejm Ustawodawczy 
nowej ordynacji wyborczej dla miast, zarządzenie nowych 
wyborów do rad m iejskich po upływie ich kadencji na 
podstawie dekretu o wyborach do rad miejskich nie jest 
wskazane. W obec tego m inister spraw wewnętrznych po­
lecił wojewodom wydać zarządzenia, aby po upływie prze­
widzianego w dekrecie o wyborach ao władz miejskich  
3-letn. 0 Kre.su urzędowania, rady m. nadal sprawowały 
swoje czynności uo czasu przeprowadzenia w yborów  na 
podstawie nowej ordynacji wyborczej. Do tego czasu 
winny również urzędować obecne m agistraty. Podobnież 
po upływie okresu urzędowania sejmików i wydziałów po­
wiatowych zarówno sejm iki ja k i wydziały powiatowe winny 
sprawować swoje czynności aż do dalszych zarządzeń Mi­
nisterstwa, które nastąpią po uchwaleniu przez Sejm Usta­
wodawczy ordynacji wyborczej dla gmin wiejskich i miejskich.

O b ch ód  w i l e ń s k i  w  L u b l in ie .  Miasto Lublin urzą­
dza dnia 9-go kwietnia dla uczczenia złączenia Ziemi Wileń* 
skiej z Polską uroczysty obchód, na który zaproszono Pre- 
zydjuin Sejmu W ileńskiego i całą D elegację W ileńską 
wchodzącą obecnie w skłau Sejmu L z pit ej.

Ujazdy k u p ieck ie .  W dn. 4, 5 i 6 kwietnia odbędzie 
się w P ozn an iu . walne zgrom adzenie Związku Towarzystw  
Kupieckich z siedzibą w Poznaniu. Pierwsze posiedzenie 
wyznaczone zostało na dzień 3 kwietnia o godz. 3 po po­
łudniu w sali Jarockiego. W dn. 4 kwietnia o godz. i t  rano 
odbędzie się zebranie reprezentacyjne kupców z Wielko- 
potSKi w sali Domu Ew angelickiego. W ygłoszone Dędą refe­
raty na tematy : „Trusty i syndyitaty“, Stosunki prawno- 
panstwow'e w kupiectwie, handel ze W schodem  i t. d.“.

O f ia r a  s tra jk u .  Inż. Zdanowicz, któremu złamano 
nogę uderzeniem  żelaznej sztaby podczas ostatniego strajku, 
ma się znacznie lepiej, a doktorzy twierdzą, że za parę ty ­
godni powróci całkowicie do zdrowia.

Likwidacja m in isterstw a  b. da. pr.
Poznań, 28. 3. W nadchodzącą niedzielę, jak się 

dowiaduje „Głos Poranny" odbędzie się uroczysty 
akt, na który zjedzie do Poznania prezydent mini­
strów p. Ponikowski, oraz minister Wybicki z dwoma 
wiceministrami.

Z rana, o dziesiątej odbędzie się uroczyste na­
bożeństwo, poczem oficjalny akt na wielkiej sali t ro ­
nowej, podczas którego odnośne przemówienia wy­
głoszą: premjer Ponikowski, p. min. Wybicki, oraz 
przedstawiciel urzędników. Wieczorem ministerjum 
b. dzieln. pruskiej wydaje na zamku rau t za spccjal- 
nemi zaproszeniami.

Przed ob jęciem  Li. Ś ląsk a .
Warszawa, 28. 3. (A. W.) W przewidywaniu 

bliskiego terminu objęcia przez władze polskie przy­
znanej nam części G. Śląska, rząd polski zapocząt­
kował szereg prac przygotowawczych, mających na 
celu zorganizowanie przyszłego województwa ślą­
skiego.

Obecnie administracja spoczywa w ręku władz 
niemieckich, przy każdym jednak naczelniku powiatu 
(landrat) znajduje się przedstawiciel N. R. Ł., któ­
rego obowiązkiem jest obrona interesów polskiej 
ludności i zaznajomienie się z zasadami urzędowania. 
Przedstawiciele ci obejmą prawdopodobnie w przy­
szłości stanowiska starostów. Oprócz przedstawicieli 
tych w polskich powiatach delegowani są również 
przez N. R. L. przedstawiciele do władz szkolnych 
i sądowych.

Na skutek poczynionych już obecnie przygoto­
wań rząd polski, w chwili objęcia G. Śląska będziemy 
zupełnie przygotowani do sprawowania tam rządów 
bez narażenia ludności miejscowej na jakiekolwiek 
wstrząśnienia, które zazwyczaj dają się zauważyć 
przy zmianie władz.

Redaktor: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel. 
W łaściciel i w ydaw ca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznań 3. 

Czcionkami drukarni K lóskowskiego w Śmiglu.

9 0 0 .0 0 0  mli.
na hipotekę poszukuje na 4 i pół 

morgowe gospodarstwo 
z budynkami bez długu.

Znoszenia do Orędownika Śmigielskiego.

mmmmmm
Czas odnowić przedpłatę 
na Orędownik Śmigielski.

MajętnośćMorownica
ma cztery dobre stare

KONIE
na sprzedaż Zarząd.

Sprzedaż węgli
W a c ł a w  P i e e k ,

ul. Kilińskiego nr, i 3.

i i i s p i ą  d o b r z e  u t r z y m a n ą

Kanapę evtl. 
z obudowaniem

Łask. zgłoszenia do Administracji.

Kamień mydlany
p oleca

Drogerja M. Stachowiaka
w Śm iglu .

Przystępujm do Cowarzysfwa 
Obrony Kresów Zachodnich!
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Uczciwą służącą
poszu k u ją  n atychm iast

Jćzef Paul, m istrz piekarski

Przyjmuje

D o t y c h c z a s
n i e b y w a l e l

Dostarczam osobom  
prywatnym w miastach 
i wsiach po cenach hur­
towych wszelkiego ro­
dzaju artykułów pierw­
szej potrzeby i luksuso­
wych przedniej jakości.

Bliższych szczegółów  
udziela i wysyła natych­
miast na żądanie ilustro­
wane katalogi Nr. 883 za­
wierające do 10 000 arty­
kułów, a przy określeniu  
artykułu i minimalnem  
zapotrzebowaniu -próby  

H u g o  Falk,  
W a r s z a w a  

ul. Nowiniarska Nr. 14.
Agenci i agentki 

p o s z u k i w a n i  wszędzie !

j Powozy
.1..    -do lakierowania 
i w yśc ie łan ia .

ceny u m i a r k o w £ » e .  
Fr. Rzepka, ul. Lipowa

siodlarz i lakiernik.

Sielawki
Masło roślinowe, 

świeży Olej 
siemieny

p o le c a : 
Stanisław Kotecki

Ś m ig ie l W ielichow o.


